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w dniu l Maja 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK Il (V) WTOREK 3 MAJA 1949 ROKU Nr 119 (1493-

Zewsząd napłynęły wiado- zademonstrowały ze swej 
mości, świadczące o tym, strony wolę obrony pokoju 
że tegoroczne Swięto Pierw i walki o swe prawa. 
szomajowe było powszechną W wielu krajach Swlęto 
manifestacją sił pokoju. Pierwszomajowe minęło w 
Związek Radz!eckl i kraje ogn;u ostrej walki o wyzwo 
demokracji ludowej obcho- lenie narodowe 1. społeczne. 
dzlły dzień I Maja pod zna I W Chinach 1 Maja był zara 
k;em coraz to większych zem dniem ucz~zenia wsp:i
sukcesów w dziedzin:e od- małych zwycięst~ ludu. 
budowy i wszechstronnego I Wsz~dzie od.były ~t~ man1fe 
rozwoju swego życia. stacje sołidarnosc1 klasy 

Masy pracujące Zachodu robotniczej. 

_350 tysięcy mieszkańców Warszawy 
demonstruje gotowość zdecydowanej walki o pokój i postęp 

Uczestnicy wiecu pierwszomajowego entuzjastycznie witają Prezydenta RP tow .. Bolesława Bieruta 
Wspaniały pokaz mocy obronnei Polski Ludowei 

Spontaniczne owacje na cześć odrodzonego Wojska Polskiego 
WARSZAWA {PAP) - Cen- razem przedstawiciel ~me- Ale pokój nie przyjdzie/Samoloty, czołgi i samochody Klasa robotnicza naszego jcze bardz'.ej więzy solidarnoł
tralny wiec pierwszomaj::.wy rykańskich związków zawodo sam, o pokój muslmy walczyć. pancerne były konieczne, aże- kraju zdaje sobie sprawę z ~~ I ci międzynarodowej,_ aby wy
odbył się w Warszaw:e na Pla wych - Leon Knycki, przed- Ta walka o pokój jest walką by złamać bohaterski strajk go, że u was walka o pokoJ grać walkę o pokóJ. 
cu Zwycięstwa . _ stawiciele związków zaw:ido- francuskiej klasy robotniczej, górników. przybiera inne formy, niż u Niech żyje solidarność mię-

Nad nieprzeliczonym ma- wych Węg'.er - Ferenc Pe- a w szczególności walką gór- Chcę tutaj podziękować ro- nas. Gdy górnicy Francj: do- dzynarodowa w walce o po
rzem głów ponad 350 tys. tłu- trak, Bułgarii - Nilmlas KII- ników. Górnicy francuscy pro botn:kom Związku Radzieckie wiadują się w czasie swoich kój! 
mu - sztandary pro;lo>.·ce, ssarow, Rumunii - Estrei- wadzili w ciągu 8 tygodni cięż go, robotnikom Polski i in- walk strajkowych, że górni- Niech żyje przyjaiń nandu 
transparenty. cher, Finlandii - Vedkkolai- ką walkę strajkową, w czasie nych krajów za ich wspania- cy polscy wydobyli 70 mil:o- polskiego i francuskiego! 

Przed trybuną, ustawioną nen i inni, zajmują również której Polacy, pracujący we ly poryw solidarności, . który nów ton węgla, zdają oni so- Wszystkie przemówieni~ 
obok Pomnika Nieznanego żc.ł miejsca na trybunie przepa. sa Francji, znaleźli się w pier- wyraził się w przekazan:u gór I b'.e sprawę z tego, że wysiłek przyjmowane są. burzliwymi 
nlerza - sztandar KC ·PZPR ni czerwonym.: szarfami przo- wszych szeregach. Obecny nikom Francji dziesiątków mi górników polskich jest wiel- oklaskami. Tłumy mocno po
i sztandar narodowy, oraz downicy, racjonalizatorzy nra rząd :francuski, pełnomocnik lionów franków, co przyczy- kim wkładem w walkę o po- dejmują wznoszone przez 
sztandary KCZZ, SL, PSL, cy budownictwa, przemyslU, amerykańskich interesów na niło się do podtrzyman:a nie-,kój. mówców na zakończen:e prze 
SD, i SP. N:eco dalej niez.mie zakładów usługowych w st'lli Francję, rzucił przeciwko gór- złomnego ducha bojowego gór Dziś w dniu 1 Maja złóżmy mówień okrzyki 
rzony szpaler czerwo•1ych, cy i inni. nikom wszystkie swoje s:ły. ników :francuskich. ślubowanie, iż zacieśnimy jesz {Dalszy ciąg na str. 2-ej) 
rozwianych na wietrze ,,wie- Rozlegają się dźwięki Hym- 1vs.1;1tt !lijti1l!lil'!.1i•1::'..l~:mmintr.t1~J!'dM!tt1ii~' 'lJ1::·;\t.;:ii.j:· .J.:.1.itm:ni!..lWLr.nmu:m1t1ullJ:1i!!Jlf'. ; 1 ·11 , : : :1t1:i1,- : ··11:q,11!!.l11U1UIU!!:!F"tixPllll. > 11TI.!"'IT''!l'll!U,H'r!t.r:n1: 1 : :i i~'lllh 1 '11V:it.b1' .~i .m 111::i· !a.· Z:!! 'U~! 1 1 :!'·:'ll~:m a.1 iW111 · , 1 •1:. 1: 1. .;:~1mmtt: 1 :.11:u:1t1~11m1ij 1~11a:vc 

i;:~~~"~~r~~~~ :~rE::;:~~:;;~~;;; Dem o·ns I ra c1· a po I ęg ·1 ZSRR dosne mocne dzw:ęln mar- dy Związkow Zawodowych -
szów i pieśni robotn1czych. Siwc~ńsk.i i prosi o zabranie 

Przybycie przewodn\czące- głosu sekretarza KC PZPR p d · 1 • • k ' • IUI k h d „ 1 BI • 
go KC PZPR Prezydent!' Pl:'J- - Józefa CyrankJew:cza. . ona ma eon m1esz ancow mOS wy w poc o Z!e -m~nowym ski tow. Bolesława Bieruta, Mocne słowa mowcy p!ld<:.Ją i 
w ?toczeniu czfonków Ra.dy w zasłuchany tłum, z~roma- . Defilada niezwyciężone,· Armii Radzieckie,· - Pokaz Panstwa, Sejmu f Rządn, wy- dzony na Placu Zwycięstwa, 

wołaj~ spontaniczny Wfhn~h na P~acu Grzy_bowskim, i ~e- ft0We«>'0 tvpu Samolotów Odrzutowych 
entuzJa.zmu. Tłumy skandUJą.: lazneJ Bramy 1 na w.~.!:vstk1ch e 
..Bierut„. Bierut.:.". przyległych ulicach. Kończą- MOSKWA, (PAP). - Te- godzie od wczesnych godzin nizacyj społecznych, stacha- CYCH CAŁEGO SWIATA-
l!~bijają s~ę okrzyki na cy l?rzemó'Y1enie o~rzyk. na goroczny obchód 1 Maja w rannych, na odświętnie ude- nowcy, działacze nauki, kul- STALIN, w towarzystwie 

czesc Bolesła~a ~ieruta, pre- cześc Po1:5k1 .LudoweJ, zw.ią~- Moskwie, defilada na Placu korowanych ulicach, przyle- tury i. sztuki, generalicja, de członków Biura Polityczne-miera Cyra.nk1ewtcu., ma.rs:ra.l ku Radz:eck1ego, Generahss1~ C . b . ka. Polski Zvmierskiego i od- musa Stalina, krajów demo- zerwonym I ol rzymie de- gających do Placu Czerwo- legacje zagraniczne, przyby- g~ _K~ WKP(b) ; przedsta-
rod-zonego Wojska Polsldego. kracji ludowej i wszystkich monstracje ludności stolicy nego - gromadziły się woj- łe na uroczystości majowe, wic1eh władz panstwowych. 

Serdecznie witan: przyry- sił ludowych wywołuje potęż- przekształciły się we wspa- ska garnizonu moskiewskie- w tym delegacja polskiego Minister Sił Zbrojnych 
wają na tr.>'b11n~ czł.mknwie ną manifestację na rzecz ś?"ia nialą manifestację potęgi go i olbrzymie kolumny u- ruchu zawodowego z tow. ZSRR Marszałek Wasilew
KC: Frar:_cuskiej Komur1is~y~z t~wych sil . po~oju ze Związ- Z. S. R. R. i zdecvdowanej czestników pochodu, ciąg- Burskim na czele, oraz dele- ski od~brał raport od dowód
neJ Partii: przezes Zw. Gńrm- k1em Rad_zieck:m na ~z~le. przewagi obozu pokoju i po nące się na przestrzeni wie- gacje polskich literatów i cy defilady Marszałka Mie-
ków we Fra-ncji Le Coeur i Następme przemawiah: w stępu nad siłami reakcJ'i im- lu kilometrów. Gmach Pre dziennikarzy. 1 ' b · r e 
M I P I ~ · ~ · · · st · t L d h . . . rec rnwa. po czym o aJ p z -arce oo, powra-a : ą"y z 1m1emu ronmc w u owyc per1ahstyczne3 nad knowa- zydium Rady Ministrów to- Na trybunach obecni są · h i· d d. d · ł · · Kongresu PokoJ'u w Parvżu - wiceprezes NKW SL - . . · d" ' • · JeC a i prze o zia ami WOJ - mami po zegaczy woJen- nął w czerwieni. Wśród ber akredytowani w Moskwie k · 't · t · słynny literat ukraiński Ę:or- min. Podedwomy, w '..mieniu nych Była to wsnaniała de bów 16 Republik widn1·ały dyplomaci·, w tym ambasa- s owymi, w1 am po ęznym niejczuk, wraz z Wandą Wr.- KC SD - wicemarszałek Sej- · . ; - . . , hurra! 
silewską członek Kom't~u \ mu Barełkowski przedstawi- monstrac3a Z\;VYCtęstwa bu- w1elk1e portrety wodzow ko- dor R. P. w Moskwie - Nasz N t . M ł k W 
Central~ego Komunisty~~eJ· ciel młodzieżv. przewodniczą- downiczych komunizmu, peł munizmu - Lenina i Stalina. kaw.ski. .1 ask~pme dłarsza te b a-

. · d · d „ ł N tl · · h ł KC . S JR s1 ews 1 wsze na ry une Part:i Czechosłowacji - V'l· cy ZMP - Janusz Zarzycki, na poęo y 1 ra osc1, pe na a e czerwiem as a O GODZ. 10-eJ PO ZE- "'l I k d ł •1 dicka., przedstawiciel republi- 1w imien:u górników :francus- zdecydowania doprowadze- WKP(b): „Niech żyje 1 Maja NIA WSZYSTKICH ZWRO- "auzo eum,. s ą , '!Yg osi 
kańskiej _Hiszpa:ii: - R~o~a kich __ członek ~C Fra?cuskiej nia do ~ońca wielk!ego dzie- - dzie~ przeglądu bojo- CIŁY SIĘ KU MAUZOLE- ~rzemowieme .. M~w!ł 0 0

: 
przewodmL'.i:ący amerykamik1e Partii Komum.styczneJ - Le ła Lemna - Stalina, prze- wych sił mas pracujących UM. W SZARYM LETNIM ._,rom?ym zwyc~ęs '!1e spo 
go Komitetu Słowian, a za- Ceur. niknięta duchem braterstwa całego świata - dzień bra- PŁASZCZU WOJSKOWYM, ł~cze>;tstwa radzieckiego, o-

przemo' w1"enie tow. Le Coeur'a z krajami demokracji ludo- terstwa robotników wszyst- z TWARZĄ ROZJASNIONĄ ~iągn.iętym w kalce~ przed-
wej, z masami pracującymi kich krajów". SERDECZNYM USMIE- er?Imo':ve .w:Y ona!lie poprzedstawiciela KP Francji całego świata, walczącego w Przed gmachem w czworo„ CHEM. POZDRAWIAJĄC woJenneJ pięci~latki, 0 suk-

Burzłiw~ oklaskami po- reza, który powiedział: „Lud obronie pokoju, o zwycię- boku oddziały wojskowe, na TŁUMY WYSOKO PODNIE cesa~h n~ · ?~cmk~c~ ~rze
witano wchodzącego na trybu francuski nie będzie nig?y' s.two sił demokracji i socja- trybunach po o_bu stronach SIONĄ RĘKĄ, ZJAWIŁ SIĘ m:vs u , r~ me wa \ .u ~r-r~ 
nę przedsta.wioiela Francuskiej prowadził wojny przeciw hzmu. mauzoleum Lenma - przed WODZ NARODU RADZIEC 0 rosn~ceJ spi:awnosci po ęz 
Partii Komunistycznej - tow. Związkowi Radzieckiemu." Przy pięknej wiosennej po stawiciele radzieckich orga- IUEGO I MAS PRACUJĄ- nych sił zbro3nycb ZSRR. 
Le Coeur'a. Przechodząc do oceny sy-

Tow. Le Coeur, w wygłoszo- tuacji międzynarodowej, 
nym przemówieniu powie- • • 1 Marszałek stwierdził, że za-

;~~;J~al~~~~~J.~~E IM a n i f esta~1af _ Jak~~j ~ódz ;es.zez~ ni_e widziała ~:~~;1~~1:~\,!f.f.€t~ 
re~1;y ~~~~:~r~:r:e :::~ Ponad 300 tys1ący m1eszkancow miasta brało udział w 1mponu1ącym pochodzie ~~:~!e::~~;Ji ~~~~k~~~ 
ny udział w odbudowie wisz- Mimo dość niepewnej pogo ~ .. , 11 Maja. w warunkach pełnej ślił on - że ostrze tego pak-
czonego kraju. S:u:zególnie dy, wróżącej raczej deszcz, jedności klasy robotniczej, po tu skierowane jest przeciw-
godny podziwu jest wasz wy- niż słońce, - cala Łódź robot raz pierwszy w naszym pocho ko ZSRR i krajom demokra-
siłek w odbudowie Stolicy. nicza wyległa wczoraj na uli- dzie biorą udział odd'Ziały 
Wszędzie zresztą wskażniki ce miasta. Już od świtu do Wojska Polskiego. Z tej jedno (Dalszy ciąg na str. 2-ej) 
waszej produkcji rosną nie- miejsc dzielnicowych zbiórek ści klasy robotniczej i jedno-
ustannie. ciągnęły liczne grupy robotni- ści Wojska z masami pracują 

Podczas, gdy Związek Ra- ków i młodzieży szkolnej, stu- cymi płynie nasza. siła. i pew-
dziecki i kraje demokracji lu- denci, nauczycielstwo, praco- ność zwycięstwa. 
dowej pracują na rzecz poko- wn:cy umysłowi, pracownicy W dalszym C:ągu przemó-
ju, bandyci imperialistyczni, nauki i sztuki, długie szeregi wienia tow. Ochab przypomi-
na czele których znajdują się mężczyzn, kobiet i dzieci z or na heroiczne boje proletariatu 
jmperialiści amerykańscy, nie !destrami na czele. łódzkiego - maj roku 1892, 
·wzdragają się przed przvgoto- WSPANIAŁY WIEC roku 1905, lata pierwszej be-
waniem nowej wojny. Wojny NA PLACU ZWYCIĘSTWA selerowskiej okupacji niemie-
przeciwko Związkowi Radziee God.z:na 9 rano. Plac Zwy- ck:ej, lata 1919, 1928, 1933 i 
kiemu i krajom demokracji cięstwa, największy 1Pl&C w 1936 i krwawe lata okupacji 
ludowei - wojny, której sprzy Łodzi, jest szczelnie zapełnia- hitlerowskiej. 
mierzeńcami byłyby Niemcy ny tłumem ludzi. Rów- - Nasi ofiarni i bojowi po-
Zachodnie, Niemcy, którzy nież na przyległych ulicach bi przednicy umiera!: z wiarą, 
mordowaE tu w Warszawie, w wakują pómiej przybyłe od- głosu zastępcy członka Biura tralnego Polskiej Zjednoczo- że my zrealizujemy ich ma
Oświęcimiu i w setkach obo- dt.'. ały. PoJ:tycznego i członkowi KC nej Partii Robotniczej witam i rzenia. I my je zrealizujemy, 
zó·11. Na · trybunę wchodzi prze- PZPR I wiceministrowi Obro pozdrawiam proletariat Czer- - zbudujemy jeszcze za. życia. 

Lud :francuski potwierdził wodniczący Komitetu Obcho- ny Narodowej tow. Ochaba- wonej Łodzi rozpoczyna na.sze1ro pokolenia ustrój so-
dobitnie, ie solidaryzuje się z du Swięta Pierwszomajowego wi. przemówienie tow. Ochab. - cjalistyczny w Polsce. 
eświ.adczeniem Malll'ice Tho- tOłV, W!idawsld,, który udz!ela - W imieniu Komitetu Cen Po raz J>ierwm:v obchodzimy <Dalsz.v ciaa na str. 3-ej) 

Uwaaa, s tuc~acze ~ursu 
dla korespondentów fa 
brycznycb i redaktorów 

gazetek ściennyc:h 
Dnia ~ maja o godzinie 17-cj 

w lokalu Ośrodka Szk olenio-;ve 
go, Południowa 6.5 odbędzie się 
-' k ad('roia 1-szo :1\Iajowa, na kt6 
rQ. złożą. się: 

1. Część ofic jalna. 2 Ozęś~. 
Artystyczna. 3. Zabawa tanecz 
na. 

· Słucha cze, którzy nie orlel:i1 a 
li zapros7.eń . pro~z<'ni s :~ o on
hiór tychże w Redacj i „Głosu 
Hol1ot niczego", P iot rkowska 86 
w ~ziale korespondencji fahr;v~r. 
nAJ, w poui „d2..in.ł"k do 1rndziiµ· 
15-~ 
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Manilestac ·a pierwszomajowa w Warszawie 
h d W TEJ PIERWSZEJ DEFI· ROWSKICB ~. Zamlmlęclem f,ea'o nłezapom przygrywały uczes1mkom po. Im,,.. ponu1•qcy poc Ó LADZIE WOJSKOWĘJ, W Bezpośrednio za „Katiusza- niane~o pokazu mocy obron- chodu i defilady od blisko T 

RAMACH POCHODU 1-MA- mi" potężne gąsienicowe ciąg neJ Polski Ludowej były po- godzin, odmaszerowu~ą, tegna 
(Doko&!zen!e ze str. 1-ej) legają się już oklaskd na cześć JOWEGO BIORĄ lłOWNIEZ n:kli z ciężkimi działami a na tężne działa samobieżne. ne długotrwałymi oklaakaml.. 
Na trybunie honorowej, usta b. więźniów politycznych, na UDZIAŁ SŁYNNE „KATIU· stępnie wśród huku rrnrtorów Godz!na 18.45. Dwie orkies-1 1-Majawy poch6cł w W.,.. 

w.lonaj na wprost wylotu ul. czele których maszerują O- SZE" - POSTRACH mTLE- przeszły Ciężkie cwłgi. try Wojska ~~ieg.!J.:,_...~e im:!~~~~!~!:._ 

:~~i~'tc~f!i~~t~ ~~r~1E~::e :o :ó~yn':::::: Pot-ezll ne manifestac1·e w .całym kra.SI. u Szwalbe ł BMcłkowslcl, pre- plarze „H c st or i i WKP(b)" 
1
„ 

z.es Rady Ministrów Józef Cy- demonstrowali w pochodZ.:e u 

~a::1z:;v!cic;;~~k~~~~:ał~ ~~~~~%j ~~r;~~wskiej szkoły :oo t~ięcy demonstrantów w ~atowicach, po 200 tys we Wrocławiu, Poznamu i Krakowie 
Polsk: żyndersld, ministrowie: Ciągnie wielotysięczna rze- 1 KATOWICE miejsca 500 cmłowych pnodo WROCŁAW Na wlec przybyło ekolo IOO 
Wolski. Radkiewlez, Swląt- sza chłopów powiatów woj. _ . (PAP 300 TYSIE wnlków pracy województwa Wrocław (PAP). 200 TYSIĘ- tysięcy osób. Po zagajen:iu wie 
kawski, Dl\h - «octoł i Ra- warszawskiego. Na dłutszy Katowice _ ). t OŁAWIAN UCZCIŁO cu przez posła tow. Logę-So-
b&nowskd, wiceministrow!e: przeciąg czasu za['oiło S.:ę na CY MIESZKAIQ'COW KATO- śląsko - dąbrowskiego. CY WRO O wińskiego. przemówienia wy-
Berman, Popia.wski, Jarosze- trasie pochodu od zielonych WIC SWIĘCIŁO 1-szy MAJA. Wśród niekończących się sze SWIWĘ_,~f!u RlOMB?jTaNIKprzeWz ·~,a- "'>--'": członek KC PZPR tow. 

kl ł :8 U kl Okoł 300 t · es regów defilujących maszerowa un.1 ~ ......._. l>"..,..,-.w. ... _,_. wlcz, Remkows , a e , sztandarów SL i PSL. o - ys1ęczna rz za li rob&tnicy fabryk, hut ł ko- sto udekorowane flagami czer Jędrychowsk.:., mln. DyUVW?UU1 
oraz sekretarz general~y Mini Nie było końca pa.i:la.jącym manłfestującyc~ dekfara:wała pa.lni Sląska, przedsta.wfając wonym! 1 bialo-czerwon~, i cz.łonek ZG ZMP tow. Kę
sterstwa Spraw Zagr::mi.cznych z pochodu okrzykom na cześć swą wolę. waLl{i 0 pokój 1 bu- w czasie pochodu swe osiąg- transparentami i portretarru oj dz.lerek. 
ambasador Wierbłowski. so:Usz~ robotniczo - chłopskie dowy soc1alizmu. nJęcia produkcyjne, §wiadczą- ców polsk.:ej i międzynarodo-

W loży dyplomatycznej za- go I łą<'7nośei miasta. ze wsią. Na trybunie zajęli miejsca ce o. wspaniałym 1 świadomym wej klasy robotniczej. ciągnęły !'OZN.Air 
sładają amb~sadorowie: Zwiiz Z kolei maszerują: przedsta m. in. gen. Witold, członek wysiłku klnsy robotniczej dla od rana tłumy robotników, POZNA:tll' (PAP) - Olbrs.J" 
ku Rad:cleckief~' B J~go~~awi !: wicielki Ligi Kobiet, pracow· Biura Politycznego KC PZPR, dobra całego społeezeństwa. młodzieży, inteligencji pracu- mi PlM Wolno~ci w Poznaniu l 
~::51~~wnlacjd. 1

1
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1: polra nicy M'.n. Oświaty 1 Rolnic- przedstawiciel ministra Obro- Potężną manifestację uczuć jąei!.1, oraz chłopów z okolicz- wszystl'Je okoHczne uli~e aa .• 
Su1w1e . .ri an 1, ra ' t · tki ń t d j M l i , śl k d h i d„7..,~ n Plac legł PONAD 200-TYS~OZNY • Izraela w !er Szwajca- wa, - maJą pa s. wowe o- ny N aro owe gen. <? ena> . społeczenstwa ąs o - ą- nyc ws , z ..-Jąc a 
~· S j! . ~lb ;v.i przed- brazowo przedstawiaJą na sa- wojewoda śląsko - dąbrowski browskiego zakończyła pełna Grunwaldzki, na którym od- ~ŁUM. Nad morzem głów łopo-
~.:. iclzw~c 1 lltyc~y- 'Austrii, mochodach swe osiągnięcia,.- inż. Jaszcz:ik. Na specja~nie powagi t siły defilada wojsko był się ~elki wiec manlfesta cą czerwone i zielone uta.uda.. •-w che P~ d' ff . es· Ru- przemarszowi pracownlkow wzn:esioneJ trybunie zaJęło wa. cyjny. ry, wid'liej11- tra.n11pa:renty i r>r 

oraz arg„s a arr :. Zarządu Głównego Związku _....,, -~__,..., tretv Marksa, Engeln, Lent!I& 

m~~gi~~ ir!8~fe~nn~tta- ~:;~~~~;kia;;:p~!};J :;;~ w.. WO· l!lwództw•1e łAdz im ~.ozsołt~;ca.chhp;;p:Wrzoro~a!:r6f~ orapr~ 
ches wojskoW:: Związku R~- sz.u robotn'.czo - chłopskiego, .;;. 'C ł U ~ ' -· ·· • vwll.LL " ~ 
dzicckieg?, Czechosł~wa<:Ji, Dalej idą d:&iennikarze, nau- ' ty. 

:~~~~Wl~me~~~ó;ó1:0~e~ej
0

i ~~01e1e~:D~7icy 1si~~HAc 400 tysięcy robotnik ÓW i Chfop6W ~~~:.~p~zft!:~E 
Francji. WZMAGAJĄCE SIĘ OKRZY 

Pochód 1-Maj?wy„otworzył Kl ROZJENTUZJAZMOWA- U/Zlęfo Udział 1/1/ .UOftifeSt&Cjl nietw Ludowych - min. SZ,.. 
przemarsz orgamzaCJl ~odzie NEJ PUBLICZNOSCI. TO Na. tereTiie calego wojew6dz. uformo1Vał się olbrzymi por.l.ód,Po zebranych robotnik( . .,.. i .chło ~a:~=·· ~~~:c~~ żowych, który trwał bhsko 

2 
IDZIE WOJSKO. PO RAZ twa łódzkirgo w miasta<'h i robotników i chłripów. Deit1a- pów przem6wiU: pr:r.cd.Eta'l!'1ciel kf 1 • 

godziny". z iper~p~tywy. t~y- PIERWSZY ZBROJNE RA„ wsiach odbyły !'ię wjcfkie ma- dę przyjmowalo H'! przodowni- KC PZPR tow. Stani~ł~w li R ru tłumy wznosiły 
buny widać zbhza1ący się, ·~S MIĘ PAŃSTWA LUDOWE- ni.festacje pierw ~:r.omnjowe, w ków z hut „Kara." i „Hor- Wasilewski, . pr.ze~stawic1eJ. okr:yzki 1:a czeU obro:deów ~. chorkią~j z;yiąz~u ~ło:k~~y GO BI!:RZE UDZIAŁ W PO· których wzięło udział ogółPm ten11ja." ornz kilku wyoitnych NKW BL ob. Kilmak oraz 11: .;.. 

6 
. tow i .i..- ~~ 

k:iPo~ Nel' hro · e,gaJpą 1sikęa Zjed - CHODZIE 1-MA.JOWYM. pona.d ~O ty~ięcy robotnik6w, przodowników pra.cy w rolnic- ZMP kol. ~grzyn. W uroczy- '7 °J.U k Wl!a „ ~·~ JVfSV 
: •• ee zy e os - ;n-flladę wo~tt'•owA Pl'"""a- ki i ...... ,,.,,. p""h e pr~~ -"'ca Ra- „WJ~z u .n...uinec ..... ego. p u Robotnicza "-"" ~""" „ vyy chłopów i młodzieży. WszęJzio twie. Bllnderic! r•1ł<>p• e w o '"''J- UV ,..,„ UH „ 

nocrona ar a ' dzi II-gi wlcem'.nister Obrony · · d t · h ł t t ---'- ód , .... ó?Vch d·~•ke udział brało ponad ~ .... „ ... W niech tyją przyw6dcy narodu Narodowej gen. Po:pławskf wiece l omons racJe przec O- }: y ra.neparen y, w"r "'" .• w= ~ • ~u 
~kiego". Na czele kroc~ą Publlcznośc' wznosi bez p;zer dzily pod znakiem wzmożonego zwre.cał uwagę ns.st.ępujący: 12,000 ludzi. XRA.KóW (PAP) _ BozI.,. 
młod-' ó-' tradycyJ w.voiłku prod 1kcYJ·ncgo i zdP,cy .,Siewniki i traktory w;otremon- ZGIERZ ł Bł i k k ki ...._.,_ ... u g n.u.cy w . -ś wy okrzyki na cześć deIDOkra . g e on e ra. owe & -~:r ut 
nych strojach, za ruml za tycznego Wojska Polskiego. downr.ej woli walki o pokój. towa.ne przez robotników, urno . Ponad 17 tysięcy robotników mie;s<:em pot~żnej manifestaci 
młodzieWwl. przodownicy pra GEN. POP~ ... WSKI ZBLI· Szczególnie mocno był akce11 żlhvily na.m przedterminowe wy i chłopów zebra.to się na Placu pierwsroma.J·owej tmciecze:btwa 

...,,. b' · · konanie zasiew0w' '. St St h którym od -r cy, skandujący miarowo na- ZA SIĘ DO TRYBUNY 1 towauy fakt pogłę iema 1nę ~o u . rs.~nyc , ~11. • - krl\kow!lltl~. 
zwlsko Prezydenta Rzeczypo- SKŁADA MELDUNEK PR:E· juszu robotniczo - chłopskiego . PABIANICE 'był eię wielki wiec 1-llfaJowy. p 0 prz'!m(rwienitt pnedstaWi. 
spolltej. ZYDEN'l'OWI RP We wszystkich miastach razf>n~ Robotnicy rabianic uczcili ~ót'lcie przem61!1?nia wyglo cielR. KC PZPR mtn. Bapaetrte-

W pochodzie nies.:One są DEFILADA WOJSKOWA :r. robotnikami demonstrowali dzień 1 Maja potężuą. manifes- s•li pr.z7dstaW1ctele władz go „ u~t 200„tysięeznego tłamu 
transparenty, mówiące o ~tu ROZPOCZĘTA. przybyli r; okolicznyd1 w&i cblo tacją. Przed przedstn.wicielami PZPR, SL i Z.MP, po. czym po- pailly okrzyki: „Pokój, pokl 
a~ych zada?i.ach i z~bowi~za ósemkami idą podchorąże>- pi małorolni i średniorolni. włudŻ pnństw"wych, ~a.n1ouą chód ruszył ulicami. :imastii.. . dt•mokra.tyczny pok6j" I 
mach ~łodz1ezy polskiej; W1e

1
.: wie z bagnetam:. na broni. Tłu Lier.ny również ł:i;vr udzi1.1.ł ro- clowyeh i partyjny<'h d«filown- W go~zina?h :popołudniowych bzyk ten 100 gigantofon 

~e . z mch mówt o ~P?lnoc : my publiczności z zapartym notniMw w obrhodach p1erw- ło ponad 20 tys. ludzi.. odbyłY: ~1ę wielkie zabawy lu- rozni.of<ło do najdalszych u.'kq.t 
ideałów z cała młodz1ezą pol tchem śledzą ten niezapomnia swmajowych w gminarh i gro· SIERADZ dowe i unprezy spMtowe. k6w miasta 
ską Zwią~u Harcerstwa Pol- ny przemarsz; wspaniały, sprę madach. W Sieradzu wiec i demon- KUTNO Dalsze prżem6wienł& wygłosi-
skiego, ktory W tegorocz_nym żvsty równy krok budzi ogól- O"ólem na terenie wojewfod>:„ ku . Ponad 18 tysięcy osób wzięło li przedstawiciele Stronnictw l '"aj b rze · · · " stracja pierwszomajowa. B p1ła if . . pochodzie_ -in owym. 1e _ ny podZl·w. P'Xichorążowie twa. odby·ło się 116 obchodów udzial w ma.n' estacJi p1erwszo Ludowych: .zastępca sekretau.a tak 1 u na sobie uwagę całej ludności W db po raz pierwszy iczny skandują jak jeden mąż okrzy picrwswmajowy1:h. mia~ ta. i okolicznych wsi. w po majowej w Kutnie. o Y· naczelnego NKW PSL ob, 
dział. . . ki NA CZESC PREZYDENTA tych dr;ia. poprzerlniego akad.e- Sza.yer, KC SD ob. Ga.był i Szeroką ławą, trzyma.ląc ~1~ BIERUTA. ARNflI RADZIEC- PIOT:&KóVI chodzie wzięło udzinł ponarl 7 miach wzięło ud1iał powyżej 6 ZMP tow. Jabłoński. d · ł ł dz;lcz tysii;cy robotników i chłopów. f za ręce, .i zie !>OSP-O,? m 0 

· '. KIEJ I JEJ WODZA GENE- Na wiecu pirrwu ornnjowym tysi~c.v osób. Re eraty wygło· Treścią. przemówid była. 
ze „Słuzby Polsce ' ZMP 1 RALISSll\IUSA STALINA. w Piotr:'o"'ic, ktńry z1:romadził RADOMSKO ~m tow. Kunccr (PZPR), ob., walka o pokój w sojuszu .ze 
ZtlP, ska.ndując głośno słowo Kompan'a za kompanią prze ~~ t~·s. rou(•triik·\w i c11lop·'·w, 

1 

Uroczystości w Hnriomsb1 w Pietrzakot1<a (ST.) i T'rzeclsta- Związkiem Radzieckim, kra.ja. 
„Pokój", o któr~~o ugrun;o: chodzą podchorążow:e wszyst przemawiał pr:r.,•d stmYici <>l KC dn iu 1 m11ja rozpoczi;>ly się o ·Y' · -1 7.llTP l:ol. Bliźniak. mi demokracji ludowej i dal-
wanie wa.tezy .dzlS cała pos ę kich rodzajów broni: strzelcy, PZPR ob. Dol ii' >ki. Po wi•?c11 godz. 9 nn. placu sportowym. (Dalszy ciąg na str. 3-ej) s.zy marsz do socjalizmu. 
powa lu.~ośc. . . flizylierzy z automatycznym! 

~~==z pt~~~; c~~E~~ f::~~~\~mi~z~~g~~~rsi~~~„ a::i~1Demonstra· c1·a potęgi· ZSRR ców demokratyczny "> r7v"7h ofir<>r..,"np 
do h ł ś · t · 'elo · · · wyc ca eg.o wia a 1 w:1 Jeszcze nie przeminęły wra I 
j7zyczne nap:sy, domagaJące żenda, jakie pozostawił prze- , ' . • • . . 
s.ę utrzyman:a pokoju. mars.z podchorążych, gdy zbli (Ookonczen.e ze str. 1-ej) j s~··'-~:~1 szh elewi szkół ofilwej „Taczankami" :- prze- przedterminowo powojenn, 
Bu?żne owacje witają ma.- żają s i ę SAl\IOCHODY DO-,r~ i l·. --' ~·"~ ~ :- l~ c- ; 1v 00k•Jju 1 r~rsk1ch i szczególnie ser- jechała dywizja WOJSk zmo- pięciolatkę. 

szeru1ących • z:wartyi;i szere- WÓDCOW I-EJ DYWIZJI 7.dP<'yd'J·•ianie g6rują nad si- decznie witane, oddziały ma- toryzowanych, następnie Za robotnikami defilowa
głem ucz-mów SL!wł kadec- Pojaw.!enie się Kofr iutzl: ' w łarni wojny. r:vnarz:v. W chwili, kithly na piechota, zaopatrzona boga- ły tysiące pracownik6w in
M~~· f . Sł żby ców daje hasło do ogóln:.i ~łu Masy pracujące całego Plac Czerwony wkroczyły to w artylerię przeciwlotnł- stytutów naukowo-badaw-
p ,~?:'e~e """'~łmttJ'aącJ~ur~gn~ 0 _ g~trwałDej o~vajicji ktnaó czesć zoł świata wzmocnią swe sze- oddziały efowów szkół mo- czą l t>tterlwczołgową wszel czych. Na nowych transparen 

o""' „J ··~ ' merzy ywiz ra zaoo- k. k' h S • " k' h k J'b • d 1 j t • t h · 'ł · h ł 6 klasków na trybunach oficja} czątkowała pod Lenino marsz regi nad siłami wojny. Ma- ~ 1eNws -hi~ " .u~orotwkcolw I(' f a I jrow, .ake po dcz- ~c poJaWl .Y SIŚ\ as ~.'.. m 
nych i wśród t~mu spo1eczen ku wolności. sy pracujące całego świata 1. „ ac imowcow , a u: ne ormac e WOJS spa .o- ,ące .o. wyzsz? c naul\.1 ra 
stwa warszawshlego. przyglą- Zakończeniem przemarszu wzmocnią swe szeregi i wal- bianych nrzez całe społeczen chronowych, oraz artyleria, dz1eck1e], o Jej osiągni~ 
dającego się pochodowi. piechoty była DEFILADA JE kę w obronie pokoju. stwn radzi.-1'.!kie, pojawiła się poczynając od miotaczy min, ciach i o wzroście zae!ępó~ 
Powszechną wesołość wY- DNOSTEK WOJSIC ÓCHRO- N • d d • k' • czołówka defilady powietrz- a skończywszy na słynnych, radzieckiej inteligencji. · 

wołują plakaty i zmnn~wane NY POGRANICZA oraz dwu d • ~r~ ra zr~ ~- .~owi~ nej - potężne czteromotoro niedoścignionych dotąd „Ka Przed trybunami przeszli 
na sa.mochodach inscemzacje, kompanii Mil'.cji Obywatel- Zlll • arsz~ e asi ews we, latające twierdze w oto- tiu"lzach". przedstawiciele inteligencji, 
przedsta.wia.Jące w iiat~~Y skiej, które pozdrawiano ser- - moze z wuna i otuch~ kon c-zeniu myśliwców a za Za dvwizja zmotoryzowa- pisarze artyści architekci 
SJ?OSób kn1>Wa~a łmpena1.1s- decznie jako ,.stratnika intere tynuowaf pok~jową, tworczą nia olbrzymie sam~loty czte ną p~zejechała dywizja praco~icy fil~owi i stu~ 
ww am~~kanskich, oraz ich sów i:ias pracując~ch". pracę hudo~mctwa kot."'.uni~ roffiotorowe. w śtad za nimi wo'sk pancemych. ziem·ia denci wszystkich uczelni mo 
popleczmkow. Defilują nastepn:e na samo mu, albowiem na strazv teJ • • • b .l · k · I' h 

Po przemarszu młodzieży, chodach oddziaiy zmotoryzo- t • t • d . nrzec1ągały dywizJe om- drzała od łoskotu Jadących s iewsk1ch. Z nłez 1czonyc 
zaprezentowały swą tęży:wę wanej p'echoty knracy ~ 01

1 ptno 'ętzna ~a ziec- bowców. czwórkami potężnych czoł- szeregów wznoszono bez-
- · a artma, o 1c wo 1 mary- W t 1 wid • • · t i k ki ~„ 1<-luby sportowe. Za piechotą - sanerzy. Na k " ym ro m zimy wy- gow. us ann e o l'ZY na cze~" 

Dale:! szli: partie po~ityczn.e, ciężarówkach - łodrle i pon- mi" 
8 

• łącznie dY\viz]e lotnictwa od O godz. 11 na Plac Czer- Stalina, Partii Komunistycs 
i związki zavrodowe, kilkud;ie tony, wewnątrz łodzi - wy- Po przemówieniu rozpo- rzutowego. Błyskawicznie, wony wkroczyły poprzedzo- nej, Armii Radzieckiej, kła 
&!ęcloosobowa gr:upa Polakow pręż~nł żołnierze z wiosłami, częła się defilada. Była ona trójkami przelatuje jedna ne lasem sztandarów rewo- sy robotni('zej. chłopstwa I 
z Ameryki, ~ole3a.rze, t~amwa da~eJ nowy rod7;ai. nowoc~- wymc.wnyrn_ ~wiad~ctwe~ dvwizja od1'ZUtowc6w, a za lucyjnych masy pracujące inteligencji, na cze§E boha
jai:ze, robotn ,cy. stoczni pol: n~J broni - mozdzierze, c.ąg- potęgi radzieckich sił zbro1 nią - po krótkiej przerwie Moskwy. Na czele ich szło terstwa mas pracujących ca
skichki. pracśo:vmcy kultu1r:Yt 

1 męte przez samochody z ob- nych, ich niezrównanej no-lawiaią się odrzutowce kilkadŻiesiąt tysięry spor- łe!?o świata 
sztu , arty en, muzycy, Pas Y sługą. sprawności bo· wośc· • d s · · D TY -h. · • 
cy i pracownicy służby zdro- Moździerze ustąpiły miejsca r d • JO • 1 1 ":( NIEZNANEGO DOTĄ - towców w barwnyc kostiu Przez 5 godzin przecląga-
wia. ARTYLERII. Cicho suną ba- cyp 1.ny, 0

".""0 dern, ze ar~i~ PU. RoT.wijają one tak znacz mach. łv przez Plac Czerwony ol-
Zaledw~e przebrzmiały owa terie za bateriami: wygodne, radzieck~ Jesz~ze bardz~eJ na szybkość, że potężna gra Następnie zwartymi sze- brzymie zastępy ludności 

cje, jakimi publiczność przy- lekkie c~ężarówki dla obsługi, wzbo~aci.ła SWOJe znakomtte ich motorów rozlega się do regami maszerowały setki ty moskiewskiej. Manifestacja 
jęła robotników budowlanych a za nimi działa na ogumio- uzbroJeme. piero za chwilę przelotu J>O- sięcy robofników poszcze- ponad miliona mieszkańców 
- twórców trasy W - Z, a roz nych kołach. Przechodza ko- Jnk corocznie, rozpoczęły nad głowami tłumów. Sa- gólnych dzielnic stołecznych. stanowiła wspaniałe świa-
od 1D d k •. le}!lo działa . przeciw~zołgow~ I defiladę bataliony oficerów moloty te przeciągają ró.w- Na olbrzymich transparen- dectwo siły i jednolitości .11'\e a CJt roznyc~ kah~i;5w •. ~e~n?stk~ słuchaczy Akademii Wojsko nież całą dywizją, co świad- tach uwidoczniono liC'Zlle społeczeństwa radziecki6go. 

a:tylern l;kk:e1 i cię~kieJ. O- wych imienia Frunzego, Sta• czy, że stanowią one już ma cyfry, świadczące o wspa- T,udność stolicy pokazała w 
S:a!':ciO:!c::;:

1
: :~~~~~ ~:~:a. P~::i~::~:;:, ~urJ li~a, Dzierżyńskiego, Żukow sow~ ro~aj broni lotnictwa i:iiałych osiągr;iięciach pracl'·1 ·1ni_u 1 Maja gotowość dal

P.ierwsromajowycb druk dal- rych każde ma wymalowane skiego, Woroszyłowa - we- radzieckiego. Jących. M. m. zapoznan ~eJ walki o pokój, o roz
szeg0 ciągu powieści „Daleko bia.łą farbą zna.kl, świadczące teranów ostah?iej wojny - Równocześn!e przez Plac tł~y ~ wynikami produk. <wit swej ojczyzny, 0 no
od M~kwy" jesteśmy zmusze o ilości zniszczonych niemlec- kawalerów wielu orderów, Czerwony w siad za kawa- CYJnym1 przemysłu obwodu wy potężny wzrost gospo
nł odłożyć do dnia jutrzejsze- kich czołgów, punktów ~io- bohaterów Związku Radzie- lerią - tradycyjnymi je- moskiewskiego. Robotnicy te darki narodowej i dobrobytu 
go. wych ł bunkrów. ckiego. Za nimi zwartymi szcze z czasów wojny domo- go obwodu zakończyli już mas nracuiacvch. 

1. v. •• v. Tydzień Oś~iaty. Ksiaiki i Prasy 
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lanifestacja, jakiej Łódź jeszcze 
Ponad 300 tys. mieszkańców Łodzi brało udział w imponującym pochodzie 

nie widziała 
o:>oloończen!e ze m. 1-ej) wego ob. Junldewicz. przed- li inteligencji polsk.:ej, jak rów czo - chłopskiego ~ na tt~ść ciężar pracy rękom c:dow:eka, pa~h n'i> mni~ i d~ !T'ne z~!)::>w~
- ~emy praoowaó nad stawicielka KC Stronnictwa . nież młodziei polska je~t 1<;1i solidarnej walki o pokój. dając mu tym samym czas na d;1. o .których w.emy, ze b~ ł 

• llMeunlnowym wykona- ~ratycznego ob. Wfccm'- darna w walce o P?ltój i w Jest kilka minut po d'liesią- naukę, n.a życie kultura:~e. rowmez dotrzymane. • 
F'-1' DllSIYoh plan6w produk- nister Krassowska i sekretarz walce o Polskę SocJalistycs- tej. Plac Zwycięstwa :roz- Przybyli tutaj kolejami, przy- Przechodząc o~k tr~b~ny ro 
cy~ Będziemy rozwłjać generalny Związku Mlod~eży ną. brzmiewa dźwiękami „M:ędzy byli na wozach, na fufkach botn:ce 1. robotmcy w~t~j~ entu 
wsp6łzswodnictwo pracy ne- 1 Polsk~ej ob. Lucjan Motyk:>. Przemówienia !eh przerywa narodówki". pieśni chfo:;isklc!l chłopskich umajonych. pnystro- zjastyczwe przed?taw1cie.1 . 6~~ 

Tow. OCHAB na trybunie 

Mówcy podkreślili w sw.)ich jli zebrani gorącymi oklaska- 1 i hymnu młodz}eżowego. Wiec jonych jak n:i poc'r1ód wese!ny. jego Rządu, swO'lch przrwod 
Jrzemówieniach, że masy ma- mi i entuzja~tycznyml rikrzy-1 je6. t skof1czony. Pochód ru~ P.owiai za powiatem idą I jadą ców po! tycznych i z wiązko· 
·o~ i średniorolnego chłops~wa I kami na cześć sojuszu ~obotni n.a. huczn'e, śp:cwając. Mlodzl wych i .s_woich ludzi z f~bryk, 

chłopcy ze wsi grają, tańczą w przodowników pr~r· za;mui~· 
marszu. Idą dumn:e, do3tztni-0 cych honorawe. m1ejs~ w trybu 
odziane rzesze chłopów z pierw nie 1 spogląda1ących 1 wysoko 
szej wsi spółdzielczo • prcduk· wzniesionych na mur~h Zarzą· 
cyjnej - ze .słynnych już na du Mie~lciego portretow . na tę 
cały kraj Wilkowic. Jad~ konno ~eI;ią robotn c~ego e~tuzjazmu, 

Cala Lódź ntanifestuje 
Gigantyczny pochód nieziiczoilych szeregów 

Jest godzina JO mm.ut 30. t "''·"<'d •";~~~Q;~'-""'i~ ;'7~";"'*T;("·'·';:~·'""''~"<"""'"" '' · -~.;.-:"'""-'~ banderiami, 'dą kooymeiZy - sw1ateczną bo]-Ową _uhc~. . 
1 •zc~ trybuną, _ustaw·oną pr~y l ~- .. : .c :1.i' ~: I, , • · · ••h ' ·' ~ j barwy stro;ów oś'.epiają oczy. W poch~ "'.Jewa)ą ~·ę .s~re· 
Jl. Piotrkowskiej 108 - czy;uo 1 '··''• ~ • ,, • ' Tęczowie pa.s'aki. wełniaki spod gi R~bot_mczej S~ołdz1~n~ Wy· 
1e są 01Statnie przygotowail.a ~ · '"' Lowkza, żółte pa.siak: z Głucho dawmczej „Prasa „Ks1ązka i 
fuż na<I podium wznosi s'.ę iriy I wa, granatowe, koloro'-".'e, gra ją w:edza".: Metalowcy od ~trze: 
• e!rowy posąg r~otnika z mb! ce wszystkimi barwami tęczy. czyka wiozą z dumą swoją ty 

1e:n w dłoni, nad nim - na tle U\''ica rozbrzmiewa okrzy~ami siączną obrabiarkę . 
czerowonej draper'i widnieje ila cześć sojusz.u robotniczo· Murarze wzn~zą. nowe 

•gołąb pokoju. Na chodnika~h chłopskego. domy, huczą betomark1, rosn!I 
- gęste szpalery publiczności Po grupa.eh chłQ1Pskch ma~ze· pod ~iebo .maszty .elektryczn,e, 

Ckle1117 postęblla6 sojusz ro- -:z niecieTpliw~ią ~z.ekującej 1 rują byl' więinlowl·e OśW!~cl. Polskie Rad'.o - wtelki po~hod 
boadcso • ehłapsli Będziem1r P?Ch.oo~. Wreszcie. wsrnd naµ1ę I mia Dachau, Buchenwaldu, we wozów pocztowych., PKS-y, 
llW&lca6 analf.abetysm i ize- ci.a 1 c;szy-ukazu;e s ę w odda I tera'ni w.alk rewolucyjnych I. .; Centra:a Tekstylna, przemysł 
r:ą6 e11hr1a.~ 1 klllWę w ma- li las czerwony~.1 ·s:itanda- • roku. Idą ociemniali kalecy. - s~órzany, ~zemieś1n!cy. lódic~ 
ąoh ludowych. Będz.lemT bm rów. To czołówka pochodu 1 wznosząc okrzyki p_rzeci-.yko w:el_ka_ rewia. fabryk!: 111sty!uc11 
Q1ći pokoja I saoieśnł&6 pny- robotnicy w niebieskich ko.nbi· i pa<lżegaczom do nowe] wojny . m e.JGk:ch , 1nstytuc]'l spolecz· 
jam • ZSRR! Będziem)' u- nez.ona.eh. Nad ich głowam; i Teraz u!lca poczyna dudnit! nych. Cale pracowite społeczeń· 
cą6 aię w naszej pracJ' na zbHa czerwień łopocącyc~1 f!ag . w:elptys'.ęcznymi kro_kaml robo- stwo łódzkie prze~hod~i w ra· 
~ aJawneJ WIU'(b). Przystają - czołem do trybu. tników łódzkich. Niby szeroka dosnym marszu ulicami m. lo-
Bę4.diem7 'swalesa6 pozostało- ny, I nagle bucha w n'.ebo pory przed jHZcdstaw;cie:cm Woiska pezacn - rozpiętych nad cię· rzeka czerwieni 1 bieli - płynie dzi - prezentując swoje O!!ią· 
tel reakeJl w Pol5cel w.j,ca melodia. „Mi~zynaro-- Polskiego, przed przodawnika- żarówkam'. - !ekkoatlecl wyko p:0trkowską lu sztandarów, las gnięcia, swoją mrówczą pracę, 

- Siły re~yjll6 wykor&J'- dówki". Cal.a ulica śpiewa. Try mi pracy - prz~d i:rrzedst.awicie nuill sprawn;e najtrudniejsze transparentów I wykresów. Idą swoją wolę pokoj'll. 
ltuj' jako swe narzędzie anty buna zapełnia sif. Zajmują w lemi Rządu RzeczY'pospoliiej. ćwicr.enia. A potem jadą powo- zb:tą masą, dumni, od chodnika Jest już sporo . po f:rzec!ej. 
ludową, antypatrfotyczn' n!ej miejsca: z-ca członka Biu· Nad szeregami m'.odzieży ZMP· li wielkie ciężarówki - wioząc do chodnika, rami~ przy ramie· Prawie pięć godzin trwała de
~ść kleru do walki x Pań- ra Politycznego KC PZPR i I owsk:ej trzepocą poilrójne flagi naszych mih1s'ńskic~1. którzy po nlu. filada. Ponad trzysta tys·ęcy lu 
łtwem Polskim. Biskupi pols- wicemini'5ter Obrony Naro<lo!"ej bialoczerwone, czerwone i zielo W.ewają różnokolorowymi cho· Raz wraz r.rywa się z tłumu dzi przelało się s~erokim liczll
cy na rozkaz Watykanu pr:i:ez tow. gen. Edward Ochab, W•ce· ne - sztandary braterstwa ludu rągiewkami i c!enk1mi dziecię· bi.aly gołąb - symbol . pokofu. cym po osiemnaśc-:e.. .Po dwa· 
awój ostatni list pasterski da- minister ~~renta Krassowska, miast i wsi. Idą szeregi młcxl:óe cym' głosikami śp:ewają stare Portrety w:elkiego Len·na, Sta· dzieścia ooób s~rum1e01em prz~d 
li~ wci~ć do polltyk:ędu- przeds~awtc1e.\ wladz nac:z:e:lnych ży faln'yoznej z symbolicznyml pieśni robotnicze. lina, portrety Marksa, Enge:sa reprezentantami władz ~n· 
<*rzenia &.to.sunk6w mi 'LY Sfzomrctwa Ludowego ob. Alek narzędziam'. pracy w ręku, szko Fała pochodu ro.śnie - id4 te _ płyną ulk11 Piotrkowską, a stwowydJ, przed przo<lowmka· 
Pafiatwem i Kościołem. sand« Juszlciewłcz tow. Lucjan ły przemysłowe, 11zkoly RTPD, raz sta~ chłopcy l dziewczęta obok nich portrety Mao·T~e· ml I bollateraml pracy. 

- My chcemy ładu, 'edno- Motyka I sekretAr:z: Komłtetu oddziały młodz:eżowe Ugi Lot· z senatami Uniwe.rsytetu, Poli· Tunga, Thoreza, Gottwalda, To A potem rozpoczęła się defla 
Act 1 dobrob~, ~ceml, de- L6dzk!ego PZPR. tow. DV.:Gra- nktej, Ligi Mo-rs'k1ej. Płyną po technik', wyższych srl:ół -na gliattlego, Dymitrow~. Buchają da oddziałów Wojska Polskiego 
by ~ko~e3 ° 8~~&fr~~ kow.skl, I . aekfttan: Kom·tetu asfalcie jezdni szybowce, moto czele. Studiujący w naszym mie spontaniczne okrzyki na cześć Przemaszerowała sprężystym 
~ ~y ~:is:onaduiYTfał Wo1ewódzk1ego PZPR tow. rówk!. Z chodników ru po rar. ścle przedstawiciel Vietnamu zwyc'ęskiej Armii C.hin ·.~o- krokiem piechota. Prze.toczyły 
wiary i bon dla azerzen:a Wojcłecbowskł selcretacze RLI zrywa s1~ grzmot oklask6w, - wznosz!ICY wysoko sztandar wych, na cześć wo<lzow · --,czą się zmotoryrowane oddziały ar· 
zamętu 1~~a przec'w I K.W PZ'PR tl1W. tow. Dmtl.ak, padają okrzyki, w których za· swej ojczyzny - witany jest cego proletariatu. tylerlL Na czele oddziałów woj 
Rządo~ Ludoww:nu. • Grudzłt\gk\• że1m>W'Nł, UJKłai'· waz-:ta jest. cała mil.ość robot?!· bllll'Z!! oklasków i okrzyków. fa Pochód ro~zyna PZ~B skowych, sztanda<ry ow·a.ne ,l!· 

_ Oni ChCt\ wichrzeil i skł, Słenk.ewlcz, to~._ Czesław cze} Lodzi ~o !eJ n:ilod.zl?zy, bryczne szkoły przemysłowe 
1 
Nr. 1 a potem Idą ~aprzemtan gendarną chwałą zwy.c:ęsk eh 

wąlk religij.Dych. Chcą młD4 ~~gała, pr:r:edstaw1caele władz która skandu1e oto wie11oe sło wiozą z~bawne kukły: Bevina · załogi fabryk bawełmanyct1 w2ł walk na Wale Pomorsk:m, pod 
~e! naszą wtrąci6 w mroki mie.J19-cowych _Stronnictwa Ludo wo: Pokój! Pok6J! Pok6JI. Schumachera, Churchitla, de ni.anych dz.iew:arskich, jedw~ .:;ni Kołohrzg:em ! Gd~ńsk!em. En· 
H~dniowiecz:a. Chcą uczucia weg-o. S~~nn1dwa Demokraty. Nad glO'W'llrnl mNxlocianych Gaulle'a - 1 ·innych znienawi- czych. Robotnicy z dumą o:osą tuzjazm tłumów osiągnął punkt 
Vt..erzących wykorz~tać dla crnego f ~tron11lctwa Pracy, szeregów sztamłar:y 1 transpa- dzonyc'n przez ludzkość podże. transparenty, na których Jwido kulminacyjny. 
swoich politycznych, wrogich pr:tedst8'W'icle1e Zw. Zawado- renty, które m6w.ą ws.zystko gaczy wojennych. Bez przerwy czniane są ich os!ągnięcia pro- w:dok naszego doskonale 
Polsce, reakcyjnych celów, a- ~h, władz m!ejs1dch, organ!. -„ Chcemy pokoju". „Na cuść maszerują dzie\n'ce Zw. Mło· dukcyjne, s11kcęsy w dziedzinie urńundUTowanego i uzbrojonego 
teby osłabić silę naszego lu- ncjł 1 imtytucj! g<>SpOdar· naszego majowego świ~ta zbu· dzieży Polskiej - :dą ze śpie· walki o oszczędność : lepszą ja żołn:erza Odrodzon~j Polski Lu 
dowego państwa. cr;ych 1pol~y&i f • kultural- dowaKśmy boiska, zelekłryfiko... wem. Mija południe, a wielki kość produkcji dowej wywołał u niejednego z 

_ Manile.stacja dzisiejsza, nyeh, Hi. l!llJWJbłtme.rszych I waliśmy 'WWski". ,,Za zebrane potok manifestującej młodzieży ,,Wykonaliśmy swoje zobow!ą wid zów Izy wz.ruszenia. 
milionowe pochody 1-Majowe na~rdzieJ :z:asiu~nych prz~o odpadki.--;- kl\lpili.~n;y książki! prze dalej._ . . . . r.ania. w Czyn;~ Majowym" - z c.hodn'ków, z balk_onó:"" z 
w całym krajt• to dowód że wmk6w pracy fabryk łódzk:ch, wyposazyl.śmy bibli<>teki, sadzi Po godzm·e pierwszej - tuz brzmią dumme transparenty, z okien spadał na zołmerzy 
ludzie pracy .: • .' wierz~y 1' nie r~ktol"Zy wytszyich uczelni łó~z my lasy"! za szeregami młodzieży -uka· niesione przez dz'esiątki zaióg. deszcz młodych. wios~nnyc:1 
wierzący _ twardo łJr<J!llą kich, ttrzedstlr'Wlcle1e s:idawm. A potem. niosą portrety - wi zuje się warczący traktor. Mlo „Wykonamy p! zedterrninowo kwiatów i zarazem huczały ta· 
władzy ludowej i Jej sprawie- ctwa, l:teratury, teatru 1 prasy. zerunki w:elkłch wodzów ludz- da dziewczyna - w kolorowych plan trzyletni", „Wykona· kie oknyk', oklaski, wiwaty 1 
dllwej polityki. • I oto zaczr.n.a slę manif~sta. kości. Skandują nazwiska LENI pa.siak.ach - prowadzi sprawni~ my przedtermin.owo plan roku pozdrowien_ia jakich .iesz~ze nie 

Okrzykiem „Niech lyJe c.13, Jakiej n e włdZ!a~ dotych· NA STALINA_, r.~ao·Tsi>·Tun w1elk!! maszynę. To traktorzy- 1949"1 - brzmia ria transparel'! słyszały ulice robotmcze1 Lodzi. 
łwferdn SocJa.llzmu, Czerwo- czas mury naszego miasta. Sze· ga, Thoreza. Bterutl - Bierut! stka- kobieta, która podabnie 
na, Robotnicza Łódź!" zakon- re~!. manifestacji otwiera ml<>- - Blerutt rozbrzmiewają jak m:liony jej siootrzyc - po 
czył tow. Ochab przemówie- dz1ez: szkolna, hM'cerize, ZMP· raz po RZ salwy skandowanych trafi pracować jak mężczyzna 
nie. Oziesiątki tysięcy par rąk owcy, brygady Służ.by Polsce. fłosów. dla swego kraju! Rozpoczyne 
awąco oklaskuje prze<Utawi- Spretysłym kro1c!eM maaser•J• Elastynnym krokiem kl• spor S:l~ pochód chłopów - któny 
ołela KC nuzej 'Part.i!. s dxte- oddziały bareenitwa, wznosząc ~y • robotniey prezentai!lc przyby'1i do LOO'Di - mlesta na 

~l'czoro; rano 
- na 1nh,jscach zbiórek 

sl.ątek tylięcy ust wyrywa 11!ę o1crz:yki na neść łudu prncy. na swe przyrządy .portowe. świeto braci -ro>botni•ków -pro Z ZAŁOGĄ PZPB Nr Z 
okrzyk: „Niech tyje!". cu~ tego łudu, którego są naj· J.„, w kalejdoskąiie zmienia wad:i:~ tirłlktory wyprodukowa- NA PLAC Im. BARLICKIEGO 

Po tow. Ochabie pnemaw:a lepszym! synami. To pr.ieciet, si~ tecu barwnych etrojów. &u oe przez miasto, traktory, które Tłum robotU:ków wzrasta z 
11 P.M:edstawiciele władz na- symwie I c6Jti robotników ł6d:z: q powołi wśród warkotu dltt- stają aię blogosław,iei1'twem każdą minutą. Wszyscy od
czelnych: Stronnictwa Ludo- fc:<.'.1 pochyfeJt swoje •zandary gie !Zeregł motocyklów. Na tra w11'. p~'kiej, które odejmują świętnie ubrani, mienią się k:o 

Dzień radości i wesela 
lorami ich czerwone krawaty 
i czerwone kokardki, przyp:ęte 
do palt. Spieszą z najdalszych 
krańców miasta do swojej fa
bryki, by gc.dme reprezellt<J
wać ją podczas pochodu 1-szo Tłumne i beztroskie zabawy na placach i w parkach łódzkich Majowego. 

4więto 1·10 Ma.ja ludno•6 uieras Jl& ..J.ieack mlaata. 1ta· stałlł poprawt wn.runk6w na· 
l,odzi obchodziła. uroczy•cie, ci:a4 !orma11'. boje & granato-1 ~zej pracy, a po pracy o dobrfł. 
ale ?.a.razem rad.obie i w na- wą. policję.I godziwł rozr;rwk~ - dorzucają 
stroju szczerego weeela.. Po - Db& o nu Pdstwo, dba o iiinl. 

Moi sympatyczni rozmówcy 
niknt mi wkrótce i: oczu. Po. 
rwali do tańca swoje koleżan
ki • rąbotnice i wiruję. już z 
nimi w takt walczyka.. 

„Niech wiedzą inni, ze zało 
ga „bawełnianej dwójk:" to 
prawdziwy czerwony proleta
riat" - mówią robotmr:v. li
cząc wzrokiem stale rosnące manif~tacji, która zgroma.dxiła 

ponad 300 .OOO mieukdeów na
Rzego mia.st& we -.np6lnym po
ehod zie - odbywały lllt w p 
o?.i~ :ich JlOpofudniowyrh n& pła 
cach i w par kach młej111d.ch 
lic:mr. zab&WJ lndowe na hie· 
żym powietrzu. 

Zabawa w Helenowie za0&9ła 
się po godz. 16-tej. Do ta~e& 
przygrywała. orkiestra braci Lo 
patow~ki ch. Przybyli tak':o na. 
wystr;p:v ulnłiicńey publiczno
ści, artyści scen łódzkich: Han 
ka Brzcziń~ka, Karol Hanusz i 
inni. 
Panował nastrój beztroski i 

wesoły. :Kilka. tysi42cy robotni
ków i robotnic tańczyło do 
upadłego pod rozłożysty;m drze 
wami parku helenowskiego. 

- Dziś jest przecież nasze 
~wi~to, towarzyszko - oświad· 
cza mi uAmiecha.jąc ei~ jeden z 
robotników - w:i~c jak.Ze n~ 
tu nic cieszyO 

- Me.my słuszne powody, 
a.by obchodzi6 ten dzie:6. ra
dośnie - nie tak, ja.lt przed 
l'lfOjn_ę.I ldadv mmeli'IXl'J' 

400 tysięcy ludzi manilestu!e 
w . województwie łódzkim 

(Dc:ł.loAczeale ze Itr. !·ej.) l i°OHASZóW 
1.0W'IOZ Do wielotyl!ri.~cznego tłumu 

Na all&demli pierwn:oma.jo- zebranego na. 11te.clionie Wojska 
wej odb;rło lit WTfC&enie na- Polskiego przemówił zastępca 
grod 11 prs.odownikom ~racy. ctlonka. KC PZPR tow. min. 
W godzinaeh rannych ulicami E . et „ k" W 
przes&edl pochód, licztcy około uge~1U6Z ~ awms 1. • po-
20 t · t ikó w chodzie, który nast('.r111e prze-

,)"llf~Y • uczes n. w „ po- szedł ulicami miasta, wzięli 
chodzie w.zi.ęło ndz1ał kil~& ty- ud.ział robotnicy :fa.bryk toma· 
słłO~ .:błop6w, ..,, malowniczych szowskich, pracownicy urzędów 
etroJa.ch ludowych.. . i instytucji, ora.gnizncje mlo. 
Równieł na W12aeh pcnn.atu dzieżowo i licZDe delegacje 

łowickiego odbyły Ilię liczne ~hlopskie. 

Bawią sit wesoło. To prze· 
eiet ich 6więto - Awięto lud1i 
pracy. 

szeregl. 
- Oho, będą nas tysiące -

stwierdzają z zadowoleniem. 
• * • I rzeczyW-ście, są tysiące . Na 

Wczorajsza. zabawa ludowa czele ustawia się młodzież· hu 
na. Placu Woiaości zgromadziła fiec SP, organizacja Zi\'IP. 
ok. 15 tysięcy ludzi Przy ocho- szkoła podstawowa, zespół 
czych dź.,riękaeh' orkiestry świetllcowy. Na barwnie uJ~ 
tramwajarzy i zainstalowanych korowanym samochodzie w lu 
specjalnie głośników Polskiego dowych stroj~h słynny ba!'e~ 
Radia, tłumne rz&sze zebranyc·h bawełnianej „dwójki". DL:'.ar
tancerzy bawiły się we~olo' do skim krokiem ruszają rr.łodz P 

pófoego wieczora.. W tańcach żowcy, aby wziąć udział w o
wzięli nawet udział tak po- gólnym pochodzie mło:Iz!eży 
ważni zazwyczaj milic,ianci, naszego miasta. 
porywają.c w pląsy co uro- Teraz zostało więcej miP.j-
dziwsze dziewczęta. sca dla „starszej gwardii". Olu 

manifestacje, p!>dczas których 
refera.ty wy!dtosili przedstawi
ciele PZPB i SL. 

Prawdziwą a.tra.keją !'.abawy gim wężem rozwija~ą się sze
~tało się przybycie samochodu regi pracown:ków PZPB nr 2 
ciężarowego z pianinem, pr:zy na ulicy Ogrodowej. Na czele 
akompaniamencie którego popu sztandary podstawowej 0 rgani 

RAWA MAZOWIECKA• zacji PZPR, Rady Zakłado-
lloA6 robotników :. chłopów, larni artyści: Hanks. Brzeziń- wej. Za nimi robotnicy i pra-

ltO:NftA1"?YN6W 
PocMd plerwszomaj!YWy :zgru 

poW8ł powytej 2 t~ęcy robot· 
nik6w i młodzieży. Owacyjnio 
wita.no biOfłCe uiłzial w : 
•1-1.oda clalNJMlie chłQJl6łie 

kt6rzy wzięli udrlał w pocho- ska, Barbara Halmirska, Zo cownicy biur, a nad głowami 
iizio piemzomajo'l'i'ym, przekro Ha Wilczyńska, l\arol Hanusz prawdZ:wy las proporców i 
<'zyla 5 tysięcy osób. Na trybu Michllł al3.11ki :i chór rewefor- transparentów. 
nie za.siadł m. in. Marszałek p d k 
Se.imu Władysław Kowalski Rów Wesoła pią.tka.'' o-iśpie- 8 8 .om~nda. punkt ibur 

' . " . . . ny szykuJe S1ę do wymarslU. 
który speeja.lnie na. ten uroc r· l w.a.li .sz.ere~ naJPopularnJe3szycl1 I Tłum zgromadzony na placu 
8ty dzień przybył do Rawy. uieśn1 1 piosenek. •S.t>ravntie i szybko formuje się 

w szeregi. Wkrótce zn 'ka w 
sąsiednich ulicach. Na czele 
kolejarze. Pustoszeje powoli 
tnk natłoczony przed chwilą 
teren. Alejarn: Kościuszki śpie 
szą robotnicy do ulicy Bandur 
skiego, a~ J tam połączvć się 
w jeden nurt z falą manife
stantów, podą7.aiac-vch od Pla 
cu Zwycięstwa i Pl acu Niepo 
dległości i przedefilować ul:cą 
Piotrkowską przed trybuną. 

NA ROGU BANDURSKIEGO 
I AL. KOSCIUSZKI 

WIEC MŁODZIEŻOWY 
Punkt przy zbiegu ul. Ban

dursk:ego l Ko:kiuszki przewl 
dziany był przez Komitet Or
ganizacv.Jny Obch0du t-go Ma 
ia na zb'órkę młodzieży. 
Młodzież s1kół oodstawo

wych, §rednich t wyższych, 
młodrleż fabrvczna. organiza
cja SP, przybyły ze wszyst
kich krańców miasta aby U· 
czestniczyć w wiecu który 
transm!towany był :z Placu 
Zwycięstwa . Wprawdzie nie 
do wszystkich dochodziły glo 
sy mówców, lecz ogromny en
tuzjazm IO"UPY najbliżej stoją 
cej przy głośnikach udzielał 
się t był pod eh wytywany przez 
dalej stojące grupy i oddzia
ły. 

Lecz punkt kulnólacyjny u 
roczystości miał dopiero nastą 
p ić. Po zakońrzeniu wiecu tłu · 
m:v drgnęły niespokojnie. Z 
placu wyszła pierwsza grupa, 
a za nią następne f popłynął 
las szturmówek ~ transparen
tów. Z pieśnią „Naprzód mło
dzieży świata" ruszyły bryga
dy młodzif'żowe, aby włączy6 
się do ogólnego głównego po• 
chodu Łodzi pracującej w 
dniu świeta 1-go Ma3a 
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PAl'ilSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Z.O<lst ul. Zaracaa ~ 

flm t> 1tod.z. 19,lli komedia 
najwybitniejszego dramat~piea
rza hiszpafiskiego Lope de 
Vegi pt.: ,,PIES OGRODNI
KA". 

TBATlł ,OSA" 
Tr1111gotta t tel . 272-70 

Cod2llenn.le godz 19.30 „Rycen 
Szalony"' 11 A Dymsz~. 

PA1'°STWOWY Tl!ATa 
POWSZECHNY 

w t.odzt al. 11-go Ll!ltopada 21 
O:i:U I dni następne o godz. 19.15 

.Dwa Teatry" J. Szaniawskiego. 

TEATR KAMERALNY 
DOMO' tOŁNIERZA 

DaszyJlllkiego 34. 
Dzi4 i codziennie o g<>dz. 19,115 

1ztuka Stewarta „GWIAZDA 
"' l' J<~VENSON.A". 

TEATR „MELODRAM'' 
ul. Traugutta 18 
(Gmach OKZZ.) 

Dzi4 o godzinie 19.15 dosko· 
nała komedia E . .Augier i J. 
Sarideau pt.: „ZIJiJO P.ANA 
Poirier". 

JEAR KOMEDD MUZ'YCZNEJ 
„LUTNIA" 

Piotrkowska 243 

Codziennie o godz:. 19.15 „BA· 
RON CYGANSKI" operetka w 3-cb 
a<i•cll 

RnBOTNJCZI! TOWARZYSTWO 
PRZY JACIÓt DZIECI • TEA Tlł 

LALEK „PINOKIO" 
Nawrot 27 

Codziennie opr6C'Z pontedzdallt6w 
o godz 9.30 .Czarodziejskl kalosz" 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
t.ódt, al. Piotrkowska 150 tel. 258-99 

Wśród tłnmn eportowców wy
~zukiwano ulnbit>ńcńw atakowa
r:o ich o autografy i poklepy. 
wano przyjacielsko po ramio· 
nach. „Biwak' 1 naszych spor
towców nie był pozbawiony a.tra 
kejL Gimnastycy dla ro:i;grzl"w 
ki (ranek był do§~ chłodny) 
szybko rzucili się do drążka 
umieszczonllgo na jednym z aut 
i dali pokaz efektownych ~wi
ozeń, które ływo oklukiwała 

zebrana przygo1nie publiezno§ć. 
Przemarsze coraz to nowych 
grup odwróciły chvl'ilowo uwagę 
od sportowców, ale gdy kolumna. 
ich maszorowała JUZ uli· 
cą Piotrkowską., jako org1tui<'z
ua częś1 imponującego pochoJn 
1 Majowego znów sportowcy 
~tali się jednymi z tych, którzy 
wzbudzali najwięk!ze zainterc· 
l'Owar.ie nie tylko wśród naj. 

Komunikat Kapitana Sportowego Nr 7 
Wyznaczam następujących za 

wodników na Mistrzostwa Pol
ski we Wrocławiu w dniu 5, 6, 
7 i 8 maja rb. 

W wadze mu11zej - Kamifl· 
skiego (LKS „Włókniarz" ). 

W wadze koguci<'j - Czarneo 
kiego (Związkowiec ,:Z,ryw" ) . 

kostium sportowy, buty· i ezy· 
ste b11ndaże. 

Odjazd na.'!tąpi dnia 3 maja 
rb . .r; dworca Lódź - Kaliska. Go 
dzina orijo.zdu będzie zakomnni 
kOtWana klubom telefonicznie. 

Kapitan sportowy 
St. Ra.cięcki.. 

Codz!enn•e prócz ponłedzlałltów 
o god:i:inie 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKI Franta W niedzielę 
t święta dwa widowiska o 15-tej 
1 17-tej Kasa czynna od godziny 
IO-tej 

W wad:ze piórkowej - :Mar. 

~:::.':)kiego (LKS „Włók- • Ks w I.o- k n,- a' r z „ w V cie i a 
W wad:ze lekkiej Maciej „ 6 • 

czyka (Conewdia). reprezentac;ę Łodzi 2: 1 (1 : O) W wad:ze p~redniej - Olej-
nika (LKS „Włókniarz" ). Główną. imprezę. 'P<>rt.owę. z I Bajan, Urban, Gwotdźifiski, Pie nt-czek znajdnję.cy się sam na 1 Zawod11mi kierował dobru ob. 

C TIK N R. I 
codziennie o godz. 19.15 90boty 
2 przedstaw1enla - n.hedzlele 3 
przedstawienia 

w wadze §r~niej _ Trz~sow okRzji święta Pracy był mecz karski, Janeezek, Pietrzak, sam z Komarem - strzela 
sk.iego (ŁKS „Włókniarz"). piłkarski ro:r.egi:any na stadio- Kopera. poprzeczką. 

w wadze półciężkiej _ nie J,Ks. Włókniarza pomiędzy Reprezentacja Okręgu: Ko- P? zmianie stron ~op~rę zast_ę 
Wojnowskiego (Zwiiłikowiec zespołami gospodarzy oraz re· mar (Zwią.ikowiec) Gałą,zka T•UJe bez powodzerua P1ekarsk1, 

nad Y.aźmierczak. P:Jblieznoś„i ze 
względu na brak komunikacji 
1 ramwajowej tylko około 3 ty
sięcy_ , 

,z yw") prezentacji okręgu łód:&Ktego. mornta) Jaeh (Z,ZK L6dź) a w reprezentacji zamiast Ja· 
Wtelkit> wldowlslto atralccjt. 

ADRIA - ,,Dzwonnik z Notre Dil· 
me". 

BAŁTYK - „Srewc Mateun". 
BAJKA - „Casablanca". 
GDYNIA - Progr. Aktualn. Kraj. 

i Zagr. Nr. 18", 
HEL (dla młodz.) - „Dżulbars". 

' ~wadu ei~łki.cj _Jaskółę Szczęśliwe ~eięstwo nz:ysknł ifn.tloch '(PTC), Miller (ZZK cha wystą.pil Smulik. 
(LKS „Włóki:riarz") oraz do- ŁKS Włókmarz w i1to~nnku Łódt), Szabiński (ZZK Kolu~z- Po~zą,tkowo przewaga była 
datkowo Niewadziła (Związko- ~ : 1 (~ : O~. Gra była zywa, ki), Witkowski (Unia), Ko. po stronie ~ospodarzy, ;jednak 
\riec „Zryw''). mte~esn3ąea. 1 zo względu na sy c.zflvski (ZZK Łódź). Matynia potem gra się wyrównuje a Py. 

Na sekundanta. wyznaczam t~a.c3e podbran:ko;--e trzyma.fa (nornta), ZclP.na;v (ZZK Ko· tuacje zmieniają. Rię jak w ka· 
Garncarka Józefa. widzów w napięciu. !uszki), Smulik (Spójnia), Szy lejdoskopie. Gwoździiiski nie 

Kierownictwa klubów czyni Składy drużyn były następują, Illatski (Unia). trafia do pustElj bramki prze. 
się odpowiedzialnymi za dopilno ~: W pierwszE\j ~zęśei zawodów eiwnika, a Janeczek przeno~i z 
wanie wagi swy<'h za.wodników. ŁKS Włókniarz: Styczyński gra była ciekawa. W 27 minu- dogoilnsj pozy11ji. Ten ~am za· 

Zawodnicy powinni posiada~ Lui'., Włodarcz:k, Sołtyszew!lki, cie Gwotdziński z podania pra. wodnik w 25.ej minucie zmu· 
-------------------------- woskrzydłcwego strzE1la bramkę szn Komara do kapitnla„ji. 

Co usłyszymy przez radio? dla. Włókniarza. Na 5 minut przed końcem za-
Koaiar nie ponosi winy w żad wodów z rzutu karnego bramkę 

uym wypadku za przepuszczo-1 ola repre1..entacji uzyskuje ~rod. 
nego goala. W 33-ej minucie .Ta kowy pomocnik Miller. 

MUZA - ,,Słońce Wschodzi'', 11.30 Audycja szkolna, „0 czym I tości 1-majowych, 17.00 DZIEN
POLONIA - „Ceuir I Kleopatra". mówd~ ltsiąW" ałuchowdsko, 11.57 NIK POPOŁUDN. 17.15 Koncert 
PRZEDWlOSNIE - „Jej Pierwszy Sygnał czasu, 12.04 WJadomośc! rozrywkowy, 18.00 „Bakterii!, ltt6- --------------------------

Bal". poł. 12.15 Muzyka z' płyt, 1!?.20 re atakuj11 dzieci", 18.10 Audycja Kołeczek zwyc·ę. a 
ROBOTNIK - „Wielka Nagroda". Audycja dla wsi, 12.50 „Na swoj· Polskiego Wyda w. Muzycz., 18.45 J Z 
ROMA - „Sluby Kawalerskie". ską nutę", 13.20 Skrzynka PCK, Lekka muzyka dwufortepianowa, W wyścigach źuź)OW"Cb 
REKORD - dla młodz. „D:i:leol Ke· 13.30 Muzyka obiadowa, 14.00 Au- 19.00 11-gi DZIENNIK POPOŁUDN. :I 

oltana Granta" dla dor. „Gl:lda". dycja. Zw. Nauczycielstwa Polsk. 19.15 Audycja dla wojska. 19.40 WezOJ'aj w ramach imprez 11 szy byli na z.::.wod'leh motocyklo 
STYLOWY - dla młod:z. „Nowe 14.15 Koncert solistów, 14.50 In- Radzieckie pieśni chóralne, 20.00 m1jowych rov.egrano nil. torze wych • 

Pokolenie", dla dorosł. „Ele.spe- formacje, 14.55 {Ł) Komunikaty, „Wszechnica Radiowa", 20.20 Kon· iu:i:lowym wyśei;P. motocyklowe, W\111.iki tedmiczne wczoraj · 
ryment D-Ta Ehrlicha". 15.00 {Ł) „Antoni Dworzak - w cert popularny, 21 .00 DZIENNIK w których sts.rtowali tej klasy ~zyeh wyści.g5w wygląds.ły na

Swrr - „Rosanna Siedmło Jt!lllę- 45-t4 rocznicę zgonu ltompozyłlora", WIECZORNY, 21.40 „Daleko od kierowcy, jak: Kołeczek, Krako ~tępująco: 
tyców". 15.20 (ł.) Aktualnośal ł6d~, 15.30 Moskwy", 22.00 Koncert, 22.45 (ł.) wiak i inni. Pięknę. jazdę poh. W przedbie~a;ih zwydęzyli: 
TATRY - „Cztery Serce". „Książki mówią"' , 15.45 Kwadrans „Tydzień spoTtu łódzkiego", 22.58 zał nam wczoraj Kołeczek, nie· Pięta (Ogniwo). Sal?.wa (ŁKS 
TĘCZA - SZ'ewc Mateusz". piosenek, 16.00 Transmisja z biegu (Ł) Omów. progr. lok. na jutro , lłtety w jednym z b1ej?1W uległ Wl.ókni:nz) . Knłec:lck (Ogr1i· 
W!SLA - „Cezar I Kleopatra." kolarskiego Praga - Warszawa. 23.00 Ostatnie wiadomości, 23.10 on kraksie i rozbił maszyn',!, wy wo), Krakomak (ŁKS Włók-
V.'ł.ÓKNIARZ - „Krwawe Wen- 16.15 Audycja Powsz. Domów To- Wyścig kolarski Praga_ Warsza· eliodzą.e na. szczęście sam z tf'j 11iarz) i Wr-Ożyóijki (Ogniwo). 

detta··. I warowych, 16.20 (Ł) Audycja dla wa, 23.20 Koncert symfoniczny, opresji cało. Zawodom przyglą.· W finale zw)·ciężył Kołeczek 
WOLNOSC - „Muzyka ł Miło~". d'Zliecl pt. „Poezte Wujka Bolka" , 24.00 Program na jutro, O.IO Ił.) dr.ły się liczna rzeszo publiczno. (Ogniwo) w czasie 1 : 48 przed 
ZACHĘTA - „Opowieść o Praw- 1.6.3.5 (ł.) Piosenki dla dz~ci, 16.45 Koncert życ:reń, 1.00 (ł.) Zakońc:i:. śei wśród której znalazło się wie Krakowiakiem (ŁKS Włók· 

d:i:lwym C'Złowieku", (ł.J Montaż dźwiękowy z uroczys- audycji. •u taid<?h. którzy po raz pierw- niarz) - 1 : 49 i Wr,~żyńskim 
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- Tak, wiem o tym - odpowiedział śpiesznie Clyde, , 
jak gdyby miał właśnie o tym mówić. - To był ~zakże 
projekt nie mój, tylko ona mi ciągle powtarzała, że powi
nienem to Zlrobić, bo to jest jedyne wyjście dla niej. Mówi
ła mi to przez telefon, a ja dla świętego spokoju mówiłem 
jej: „dobrze, dobrze", wcale nie mając zamiaru przystać na 
jej żądania, i postanowiłem później z nią o tym pomówić. 

ny, l to go w tej chwili niewypowiedzianie dręczyło. Czuł 
na sobie oczy całej publiczności, wszystkich sędziów, Maso
na i przedstawicieli prasy. I znowu czoło jego pokryło się 
chłodnym potem, oblizywał wargi bezwiednie i przełykal 
ślinę z trudnością. tak zaschło mu w gardle. 

Jephson czynił teraz zwolna rozbiór każdego listu Ro
b.erty, pisanego z domu, kończąc na tym, w którym mu gro 
ZJ. Starał się obniżyć i zbai>,atelizować zarzut uknutej zbrod
ni i rozproszyć grozę, wywołaną zeznaniami świadków. 

- Czy oskarżony miał wrażenie, te ona gotowa jest go 
zmusić ... do ożeniema się z nią wbrew jego woli? 

- Nie, proszę pana. Moim zamiarem było wyczekać 
tak długo, dopóki nie zbiorę sobie dosyć pieniędzy, dać jej 
W9zystkie i odpowiedzieć odmownie na jej żądania, lecz po
magać wedle możności. 

- Dobrze to wszystko - mówił Jephson ze słodyczą, 
dyplomatycznie dobierając słowa - ale z tych listów, któ- . 
re panna Alden pisała, wiele rzeczy wyczytać można - wy 
ciągnął ręke do stołu prokuratorskiego, wziął jeden z listów 
i ważył go uroczyście w ręku. - Jest w nich na przykład 
wzmianka o projekcie wycieczki, który powzięliście oboje. 
Proszę mi powiedzieć, jaki to był projekt. Ona wyraźnie pi
sze, o ile namiętam, o „naszym projekcie". 

- Wiem o tym - odrzekł Clyde. bo od dwóch miesię
cy rozmawiał o tym z Belknapem f Jephsonem. - Był to 

. właśnie projekt - powiódł po wszystkich wzrokiem, któ
ry stara} się uczynić szczerym i przekonywującym ·- jakl 
lej ciąfl:l„ ~roponowałem. 

- Jakiż to projekt? 
- żeby gdzieś wyjechała, wynajęła pokój i pozwoliła 

ml sobie pomagać . 
- O, nie, nie o tYR:\ myślała w tym Uście - odparł Je

phson drwiąco. - Pąnna Alden pisze przecież w jednym 
z listów, że to dla os1carionego będzie przykre wyjechać z 
Lycurgus i być przy aiej do chwili. gd.lz ona oozbedzie crle 
'-tooot.i. ale na to Die ma rady. 

- Mhm. To znaczy, że oskarżony miał co innego na 
myśli, a ona co innego? , 

- Tak. Wiedziałem, że nie mogę w żaden sposób zgo
dzić się na jej zam.vsły. f rosiłem ją wiec, aby czekała, do· 
póki nie zbi.orę trochę pieniędzy. Obiecałem, że wtedy przy
jadę po nią, ahy ja tl;dzieś za",.;"'źe i tam l"h<:'iałPm rozmówić 
się z nią ostatecznie. 

- A gdyby nie zgodziła się na ten projekt, co wtedy? 
- Miałem jej przecież powiedzieć o pannie X i prosić, 

żeby mi zwróciła wolność. 
- A gdyb:v nie chciała? 
- W ostateczności miałem zamiar uciec gdziekolwiek, 

ale to m1 sie nie barpzo 11śmiechało. 
- Clydz!e Griutth~e. zropże, iż Wf?,zyscy mają prze

konanie, żeś uplanował pozby& Ilię jej i że zapisując się 
pod fałszywymi nazwiskami miafeś zamiar wyciągnąć ją 
na przejażdżkę po mało znanym jeziorze, zabić ją tam z zi
mną krwią, a potem utopić, aby Mzyskać wolność i móc 
ożenić się z panną X . Czy to pr:ęwda? Powiedz teraz są
dowi, czv to prawda. czy nie. Jak . to było? 

- Nie! nie! Nigdy nic podobnego nie planowałerr. nie 
miałem wcale zamiaru jej zabijać - zawołał Clyde z prze
jęciem, zaciskając ręce na poręczaf'h krzesła, bo go tak nau
czono. 

Starał się patrzeć pewniP 1 stanowczo, 'akkolwiek w ser 
cu Jeio panowało straszne przekohanie. że knuł takie pla-

A więc naorzód podejrzenia, dlaczego Clyde n:e pisy
"".'ał nigdy do Roberty? Oczywiście tylko dlatPgo, że obawiał 
się, by nie dowiedzieli s'e o tym ~tosunku jego krewni. 
~dvż nosada mol?ła być zakwestionowana. 

Dlaczego umówił się z Robertą w Fonda? Nie miał wte
dy na myśli żadnej wycieczki, pragnął tylko spotkać się z 
nią gdziekolwiek, aby wyperswadować jej projekty, a prze
prowadzić swoje. To właśnie Roberta poddała mu myAl, żeby 
wybrać się na jakieś jezioro. Wtedy w Utica, w hotelu, 
na jej żądanie wziął kilka przewodników 1 planów różnych 
miejscowoścL 

Ta wiadomość była nieco sprzeczna z prawdą, gdyi: w 
rękach Masona był jeden przewodnik z pieczęcią z Lycur
gus House, na co Clyde na razie nie zwrócił uwagi. Gdy 
mówił więc o przewodnikach, wziętych z hotelu w Utica, 
Mason mruknął do siebie, że ma coś o tym do powiedzenia. 

Dlaczego wybierał się z Lycurgus fdąc bocznYmi droga
mi? Tylko dlatego, żeby rtikt nie wiedział, iż on wyjei:dża 
z Robertą Nie chciał narażać przy tym i jej opinii. 

W tt!!11 sam sposób wytłumaczono podróż w orldzielnvch 
wagonach. podoisywanie się zmyślonymi nazwiskami i w 
ten sposób oojaśniano wszygtkie tajelllnicze szczegóły tej 
sprawy. 
D • 036161 'c. d. J:Y 


